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. | ZGŁADZENIE KRUGERA

K o m u n i k a t;
W odwet za swą zbrodniczą działalność w  Polsce, a w  szczególności za ostat- 

t n ie skazanie na śmierć 70 niewinnych Po laków, obwieszczone zarządzeniem z dn
12 lutego 43 r. — szef policji w  Gen. Gubernatorstwie i zastępca Gen. Guberna
tora, gen. policji Kruger zgładzony został w  Krakowie dn. 20 kwietnia 1943 r . 
o godz. 9,50.

c Kierownictwo Walki Konspiracyjne)
29.IV.1943 r.

Zamojszczyźnie oraz za potworności lik 
w idacji Żydów.

K arząca dłoń Polski Podziem nej u -  
godziła tym  razem  w  centrum  wrogiej' 
nam  woli. J a k  silnie odczuły to  władze 
niem ieckie — najlepiej dowodzi fakt 
za tajenia zam achu n a  K rugera. Ciężko 
ran n y  dygnitarz hitlerow ski zmarł w  
p arę  dni po zam achu — tym czasem  do 
dnia dzisiejszego p rasa niem iecka m il
czy! K onsternacja niem ieckich czynni
ków  rządowych w  Polsce je st zrozu
m iała: czują one i  widzą, ja k  wzrasta 
p r z e w a g a  d u c h o w a  Polsk i 
Podziem nej, zdają sobie także dosko
nale spraw ę z tego, iż m i n ą ł  j u ż .  
c z a s  b e z k a r n o ś c i ,  że za każdy 
ak t te rro ru  przeciwpolskiego grozi już  
teraz k rw aw y o d w e t .

Zgładzenie K rugera  w inno być do
brze zrozum iane i  zapam iętane przez 
organizatorów  i  wykonawców w szel
kich h itlerow skich zbrodni w Polsce. ,

Dwie bomby, rzucone rankiem  20 
k w ietn ia  w  samochód przejeżdżającego 
ulicam i K rakow a dygnitarza niem iec
kiego, m ają  doniosłe znaczenie politycz 
ne. Bomby te  bowiem  odebrały życie 
głów nem u organizatorow i niemieckiej 
po lityki te rro ru  w  Polsce. Zgładzony 
został nie jeden  z w ykonawców — lecz 
jeden  z tw órców  tego straszliwego uci
sku , w  jak im  od k ilku  la t żyje K raj. 
Form aln ie — K ruger był podsekreta
rzem  stanu  dla spraw  bezpieczeństwa 
w  rządzie G. G ubernii, szefem SS i po
licji w  G. G ubernii. F aktycznie jednak  
—  była to p raw a ręka H im m lera na 
Polskę, był to apostoł te rro ru  przeciw 
polskiego, był to insp ira tor niem al 
w szystkich w ielkich zbrodni, popełnio
nych w  ostatnich czasach na polskości 
przez w ładze niemieckie. On także po
nosi odpowiedzialność za bestialską w  
sw ym  przebiegu akcję w ysiedleńczą w

U WA G A! Zadanie M.G. — wykonać [rozkaz*
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WOKÓŁ ZERWANIA PZEZ SOWIETY STOSUNKÓW 
Z POLSKĄ

Głównym  w ydarzeniem  m iędzynaro
dow ym  zeszłego tygodnia —  było zer- 

' w an ie  przez Sowiety stosunków* z P ol
ską. P ropaganda niem iecka po trak to 
w ała  ten  ta k t jako w yjątkow ą dla sie
b ie g ra tkę  i potokiem  „wiadomości", 
„domysłów", „wniosków" oraz najordy  
nam iejszych  kłam stw  — zalewa św iat.

Społeczeństwo polskie w  K ra ju , w y
staw ione n a  codzienne a tak i gadzinó- 
w ek  i szczekaczek bardziej niż k iedy
kolw iek spragnione je st rzetelnych in- 
Jorm acyj, k tóreby  pozwoliły zorjento- 
w ać się w  chaosie.

Ja k a  jest praw da? N a czem polega 
isto ta  rzeczy?

Sowiety, zryw ając 26 kw ietn ia  br. 
stosunki z Polską, uczyniły to  w  form ie 
b ru ta lne j i cynicznej. Nie m niej _ ani 
w ięcej, ty lko oskarżono rząd polski o... 
w spółpracę z H itlerem ! Powodem  zer
w ania było: 1. ogłoszenie przez M ini
s tra  Obrony Narodowej — gen. K u
d e l a  —  wiadomości, iż z pośród ok. 
10.000 oficerów polskich w ziętych do 
niew oli przez Sowiety, Rząd Polski 
n ie  m ógł do chwili obecnej, pomimo 
w ielokrotnych interw encyj u  w ładz 
sowieckich, doliczyć się około 8.300 lu 
dzi. 2. Zwrócenie się przez Rząd Pol
sk i do M iędzynarodowego Czerwonego 
K rzyża o zbadanie grobów ofiar pod 
Sm oleńskiem .

Jeśli chodzi o sam  fak t potw ornej 
zbrodni sm oleńskiej —  to dziś nie b u 
dzi on  już najm niejszych wątpliwości. 
Zarówno dokum enty posiadane przez 
Rząd Polski (dw uletn ia koresponden
cja  z Sowietam i n a  tem at „zaginio
nych" 8.300 oficerów ) ja k  i doraźne, w  
ostatn ich  tygodniach przeprow adzone 
badan ia  szeregu oficerów  z arm ji A n
dersa, w  związku z publikow anym i 
przez Niemców w ykazam i pom ordowa
nych o fiar — wszystko to  wskazuje, 
ii odkrycie sm oleńskie jest praw dą. 
Rząd Sowiecki i wojskowe władze-"so
wieckie dopuściły się jednej z n a j
straszniejszych zbrodni wojennych. Ta 
ponura p raw da jest uznana nie tylko 
przez społeczeństwo polskie: m am y d a
ne do stw ierdzenia, iż rządy bry ty jsk i 
i  am erykański oraz cała uświadom ioną

część opinji publicznej k ra jów  anglo
saskich jest całkowicie św iadom a p raw  
dy.

Co się tyczy zw rócenia się Rządu 
Polskiego do M iędzynar. Czerw. K rzy
ża —  to był to k rok  bezwzględnie ko
nieczny: tym  sposobem Rząd Polski 
u n i e z a l e ż n i a ł  się od p ropa
gandy niem ieckiej, daw ał w yraz do
b re j  w oli dotarcia przez bezstronnego 
m iędzynarodow ego pośrednika do p raw  
dy. I  ten  k rok  rządu  polskiego był n a 
leżycie i w łaściw ie zrozum iany  ̂ przez 
naszych zachodnich sprzymierzeńców.

A  jeśli w  tej sytuacji nastąpił sowiec 
k i ak t zerw ania stosunków z Polską, 
ak t w  form ie swej w yjątkow o cham 
ski, — to  cham stwo to było nie ty lko  
w ynikiem  podrażnienia n a  skutek  fa 
talnego d la Sowietów biegu spraw y 
nieszczęsnych ofiar smoleńskich, było 
to  także cham stwo celowo przem yśla
ne: chodziło o to, aby tupetem  i bez
czelnością wyciągnąć Sowiety z roli 
oskarżonego do ro li skarżącego! Żeby 
przeprow adzić szantaż m oralny  i poli
tyczny wobec Anglosasów.

Na odcinku m oralnym  — w ysiłki so
w ieckie, n i e  o d n i o s ł y  s k u t -  
k  u. Zarów no w  aferach kierow ni
czych k rajów  anglosaskich, jak  i  w  opi
n ji  publicznej całego niezależnego św ia
ta  sowiecka zbrodnia w yw ołała w strzą
sające w rażenie. Osąd m oralny w ym or
dow ania przez Sowietów bezbronnych 
jeńców  w ojennych — jest dla Sowie
tów  druzgocący. Możnaby powiedzieć, 
że straszna, m ęczeńska śm ierć tysięcy 
naszych oficerów  — śm ierć zdawałoby 
się tak  okrutnie bezcelowa —  nabra ła  
n araz  jak iejś olbrzym iej wagi, jak ie
goś mistycznego sensu. O grom na m o
giła tysięcy m ęczenników sm oleńskich 
zdaje się krzyczeć na św iat cały p raw 
dę o k tórej św iat już zapom inał: że 
d w i e  eą bestje n a  świeeie i d w ó c h  
je st na świeeie antychrystów , n ie  sa
m e tylko h itlerow skie Niemcy. _ P rze
dziwnym  zrządzeniem  ‘Opatrzności m ę
czeństwo smoleńskie w  sw ym  w yniku 
końcowym  zdaje się być rów ne w iel
kiej b itw ie -wygranej przez Polskę nad' 
je j w schodnim  wrogi ąpn.
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nie owoców smoleńskiego męczeństwa; 
Dzisiejsza rzeczywistość polityczna 
zm usza i św iat i nas do odroczenia 
spraw  ofiary  sm oleńskiej na inny  czas. 
A lbowiem  nie jesteśm y ślepcam i i nie 
jesteśm y w arja tam i: w tedy ’gdy nasz
pierw szy i główny w róg — Niemcy —• 
wciąż jeszcze trzym a się silnie i  gdy 
cały w ysiłek w kłada w  rozbicie przy
m ierza przeciwko niem u zawiązanego 
—w  tej sy tuacji nie wolno nam  dać prze 
w agi uczuciom nad  rozum em . P rzym ie
rze przeciw germ ańskie w  dzisiejszym 
sw ym  składzie m u s i  b y ó zacho
w ane. Je s t to  podstawowy w arunek  
zwycięstwa.

To też gdy rząd angielski rozpoczął 
k rok i zarówno wobec rządu polskiego 
ja k  i wobec rządu sowieckiego, celem 
znalezienia w yjścia z konfliktu, gdy roz
poczęło się poszukiw anie form uły u - 
m ożliw iającej norm alizację stosunków, 
potraktow aliśm y te angielskie poczy
nania że zrozumieniem. K łam stw em  są 
tw ierdzenia propagandy niem ieckiej o 
jak ichś wym uszeniach dyplom acji b ry 
tyjskiej. n a  Rządzie Polskim , o „u lti
m atum  Edena“, o żądaniu ustąpienia 
Sikorskiego itd. Są to tak ie  kłam stw a 
ja k  te  z przed m iesiąca o opuszczeniu 
przez rząd polski Londynu i przejeź- 
dzie do ’W aszyngtonu. P ra w d ą 'je s t ty l
ko poszukiw anie przez Anglję dróg do 
kom prom isu polsko-sowieckiego. P o
nieważ ta  akcja dyplom atyczna nie jest 
jeszcze ukończona — nie będziem y jej 
omawiać.

N a jeden tylko szczegół pragniem y 
zwrócić uwagę: na spraw ę udziału Mię
dzynarodowego Czerwonego K rzyża w  
akcji zbadania grobów smoleńskich. 
J a k  wiadomo Rząd Polski zwrócił się 
z tą  prośbą do MCK. MCK odpowie
dział n a  to, że może się podjąć zbada
nia tylko w tedy, gdy w szystkie zain
teresow ane strony (a  więc i Sowiety) 
•wyrażą na zbadanie zgodę. S o w i e 
t y  o d m ó w i ł y .  W tych w aru n 
kach rzecz jest jasna: skoro Sowiety 
uniem ożliw iły działanie m iędzynarodo
wej kom isji Czerw. Krzyża, w niosek 
polski w  Genewie s ta ł się b e z 
p r z e d m i o t o w y  i jego pozo
staw ienie czy też um orzenie jest tylko

na zerw anie stosunków — Rząd Polski 
zaatakow ał Sow iety specjalnym  oświad 
czeniem (przytaczam y je  n a  następ
nych stronach), w  k tórym  — apelując 
do całego św iata —  zażądał zw olnienia 
przez Sowiety tysięcy rodzin żołnierzy 
polskich, dzieci polskich oraz w szyst
kich zdolnych do w alk i mężczyzn, za
trzym yw anych jeszcze przez Sowiety. 
Ponadto zażądał Rząd Polski p raw a  
rzeczywistej opieki nad  sw ym i obyw a
telam i w  Sowietach.

Odpowiedzialne i ciężkie prace dy
plom atyczne Rządu Polskiego trw a ją . 
Ich w ynik  jest jeszcze nieznany. P ra 
com  tym  towarzyszy zrozumienie opi- 
n ji publicznej i sfer rządowych n a 
szych ..sprzymierzeńców.

I rzeczą jest pew ną: w ysiłek niem iec
ki, dążący do rozbicia jednolitego fron
tu  przeciwniemieckiego sprzym ierzo
nych ' u d a ć  s i ę  n i e  m o ż e .  
Rząd nasz w  Londynie w  żadnym  ra 
zie w  tym  Niemcom pomocnym n ie bę
dzie.

I  jest pew ną rzecz druga: w ysiłek
propagandy niem ieckiej usiłu jącej po
derw ać zaufanie K ra ju  zarówno do 
Rządu Polskiego w  Londynie ja k  i  do 
naszego angielskiego sprzym ierzeńca — 
n i e  u d a  s i ę  t a k ż e !  Z byt 
g rubym i nićm i jest szyta nagła germ ań
ska dla Polaków  życzliwość. Aby tę  
perfidną akcję propagandy niem ieckiej 
całkowicie w  K ra ju  rozbroić — w zy
w am y czytelników  B.I. do współpracy? 
niech każdy z w as wszędzie tam , gdzie 
tego w ym agają okoliczności, dem asku
je  chw yty propagandy niem ieckiej i in 
form uje społeczeństwo o praw dzie. 
Niem cy od dwóch miesięcy prow adzą 
silną ofensywę na dusze Polaków . W 
ofensyw ie tej posługują się i posługi
w ać się będą coraz częściej pochleb
stwem, m glistą obietnicą i pew nym i 
rzeczowymi form am i „zalotów". Obo
w iązkiem  wszystkich - św iadom ych sy
tu ac ji Polaków  jest przeciw działanie 
propagandzie niem ieckiej wszędzie tam , 
gdzie bodaj najdrobniejsze w idać _ je j 
kiełkow anie. N aczelną zasadą każdej 
w a l k i  jest: n i e  l e k c e w a ż y ć  
w  r  o g a  ?



BIULETYN INFORMACYJNY Nr. 18 (173)

.AGRANICA
DZIAŁANIA WOJENNE

C i ę ż k i e  w a ł k i  w  T u n i -
s  i e. Rozpdczęta 20 kw ietn ia ofensy
w a A ljantów  na tę  część północnego 
Tunisu, k tó ra  jeszcze pozostała w  rę 
k ach  w ojsk „osi“ — m a przebieg b a r
dzo ciężki i k rw aw y dla obu stron. P o
stępy  w ojsk  aljanckich są powolne i nie 
rozstrzygające — tem  n ie m niej jed 
n a k  są w yraźne. K orpus francuski, 
walczący na pobrzeżu, posunął się w  
ty m  czasie od Cap S erra t o 25 km . 
i  zna jdu je  się obecnie o 40 km. od Bi- 
zerty . A m erykanie naciera jący  od Sed- 
jen an  posunęli się o trzydzieści kilom e
trów  i zajęli w ażny w ęzeł kolejow y 
M atheur. W ojska bry ty jsk ie działające 
;z re jonu  M edjez el Bab w yw alczyły so
bie połowę drogi z te j miejscowości do 
Tebourby, zaś inna  kolum na tych w ojsk 
podeszła już n a  trzydzieści parę km. do 
p o rtu  Tunisu. Oczyszczony został z od
działów  nieprzyjacielskich przez F ra n 
cuzów cały duży te ren  od Ouseltia do 
P o n t du  Fahs i F rancuzi walczą teraz 
n a  przedm ieściach P on t du Fahs. VIII 
arm ja, zająwszy Enfidaville, pasunęła 
się  o 5— 10 km . n a  północ od tego p u n k 
tu .

A by w  pełni zrozumieć i ocenić te 
pow olne postępy w ojsk A ljanckich trze 
ba sobie zdaw ać spraw ę z dwóch rze
czy: 1. cały fron t tunetański liczy obec 
n ie  około 160 km . długości, a głębokość 
jego zaplecza wynosiła 20 kw ietn ia od 
90 do 50 km. 2. W alki toczą się w  b a r 
dzo ciężkim teren ie górskim, ła tw ym  
do obrony; oddziały posuwać się m o
gą naprzód ty lko stosunkowo nielicz
nym i dolinam i i wąwozam i; zdobywać 
trzeba każde wzgórze, każdy stok. W 
tej sytuacji odrzucenie nieprzyjaciela 
o  20, 10 a naw et 5 km. jest już w yraź
nym  osiągnięciem.

Ponieważ teren Tunisu trzymany 
jeszcze przez „oś“ skurczył się ogrom
n ie i stał się tylko przedmościem — 
niem a już gdzie się cofać! ćw ierć m i- 
łjonowa armja niemiecko-włoska po
stawiona w  obliczu walki do ostatnie
go — walczy z ogromną zaoiętością. Na 
•wet Włosi biją »ię lepiej niż kiedykol

w iek dotąd. W ysiłek w ojsk „osi“ 
w zm acnia obfite zaopatrzenie w  a r ty 
lerię i b roń maszynową.

W m iarę ja k  coraz cięższe sta je  się  
posuw anie naprzód — dowództwo A l- 
janckie coraz energiczniej działa n a  po
łączenia pow ietrzne i m orskie Tunisu  
z W łochami. Zarówno silne zespoły po
w ietrzne jak  i liczne jednostki m orskie 
podwodne i naw odne s ta ra ją  się zupeł
nie odciąć Tunis od dostaw  z Włoch. 
S tra ty  „osi“ w  sam olotach transporto 
wych oraz w  statkach — są ogromne.

Rzecz znam ienna: Rom m el zniknął z 
w idow ni w ojennej w  Afryce i otrzy
m ał jak iś now y przydział (w ojskam i 
„osi“ dowodzi w  Tunisie von A rnim ). 
Co więcej — zdaje się że również 
M ontgom m ery przestał dowodzić V III-ą  
arm ią i też jest już gdzieindziej. Czyż
by obaj afrykańscy przeciw nicy m ieli 
się szykować do spotkania na innym  
terenie?

N a  i n n y c h  f r o n t a c h :
1. Lotnictwo- sowieckie oraz w ojska lą 
dowe rozpoczęły działania ofensyw ne 
przeciw ko przedm ościu niem ieckiem u 
u  u jścia rzeki K ubań. T eren jest już 
tam  suchy. Opór niem iecki —  bardzo 
zacięty. 2. Ciężkie nalo ty  b ry ty jsk ie  
były dw ukrotnie k ierow ane na Zagłę
bie Ruhry: raz na Essen, raz na Duis
burg. Zaciętość „buldoga b ry ty jsk ie
go", k tó ry  za w szelką cenę chce znisz
czyć ciężki przem ysł niemiecki, n ie
m ożliwy do przeniesienia na inne te 
reny, doprowadza do coraz bezwzględ
niejszego ścierania z powierzchni ziemi 
wszystkiego tego, co jeszcze z tego prze 
m ysłu w  Zachodnich Niemczech oca
lało.

OŚWIADCZENIE RZĄDU POLSKIEGO
w  sprawie stosunków polsko-sowiec

kich (28.IV)

„Rząd Polski stw ierdza stanowczo, 
że jego polityka, zm ierzająca do przy
jaznego ułożenia stosunków pom iędzy 
P olską i Rosją Sowiecką, na zasadzie 
nienaruszalności P aństw a Polskiego i  
jego pełnej suwerenności, znalazła 
i znajdu je całkow ite poparcie N arodu 
Polskiego.

Świadom swej odpowiedzialności wo
bec własnego narodu i wobec aliantów, 
który d i jedność Rząd Polski uważa za
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kam ień w ęgielny przyszłego zwycię
stwa, zwrócił się pierwszy w  czerwcu 
1941 r. do rządu sowieckiego o porozu
m ienie pomimo "w ielu tragicznych w y
darzeń, jak ie  m iały m iejsce od m om en
tu  w kroczenia w ojsk sowieckich na te 
ry torium  Rzeczypospolitej, t.j. od dnia 
17.IX.1939. Ułożywszy swe stosunki z 
rządem  sowieckim układem  z dnia 30 
lipca 1941 r. i porozum ieniem  z dnia 
4 grudn ia 1941 r. Rząd Polski docho
w yw ał ściśle swych zobowiązań. N aród 
Polski, działający w ' ścisłym związku 
ze swoim rządem , walczy niezłom nie w 
k ra ju  i zagranicą z niem ieckim  najeź
dźcą, ponosząc niesłychane ofiary. Nie 
w yłonił on żadnego zdrajcy i nie po
szedł na żadną współpracę z Niemcami. 
W św ietle faktów  znanych całemu 
św iatu  Naród i Rząd Polski nie potrze
b u ją  bronić się przed zarzutem  o kon
ta k t czy też porozum ienie z H itlerem . 
Rząd Polski w  oświadczeniu z 17 k w ie t
n ia  br. odm ówił kategorycznie N iem 
com praW a nadużyw ania tragedii o fi
cerów polskich dla swych perfidnych 
planów  i napiętnow ał stanowczo usiło
w ania propagandy hitlerow skiej, by 
wzbudzić nieufność pomiędzy sprzymie 
rzonym i. W tym  sam ym  czasie skiero
w ana została no ta do am basadora so
wieckiego przy rządzie polskim, w  k tó 
re j .Rząd Polski zwrócił się raz jeszcze 
o udzielenie inform acji, mogących po
móc w  w yjaśnieniu losu zaginionych 
oficerów.

N aród i Rząd Polski, patrząc w  p rzy
szłość, apeluje w  imię jedności sprzy
m ierzonych, oraz w  imię elem entar
nych zasad ludzkości o wypuszczenie 
ze Związku Sowieckiego tysięcy rodzin 
żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych, któ
rzy biją się lub przygotowują się w  
W. Brytanii i na Środkowym Wscho
dzie by wziąć udział w  walce, dziesiąt
ków tysięcy dzieci i sierót polskich, za 
wychowanie których przyjął pełną od
powiedzialność, a które wobec maso
wych' morderstw niemieckich są szcze
gólnie drogie dla Narodu Polskiego. 
Armia polska, walcząc przeciw Niem
com potrzebuje dla uzupełnień wszyst
kich zdolnych do walki mężczyzn, któ
rzy znajdują się obecnie na ziemi so
wieckiej. Rząd Polski apeluje o ich

zwolnienie. Zastrzega on sobie prawo 
do występowania w  sprawie tych  
wssystkicih przed światem. Rząd Pol
ski apeluje wreszcie o kontynuowanie 
opieki nad rzeszą obywateli polskich,, 
którzy pozostaną w  Rosji.

Broniąc nienaruszalności Rzeczypos
politej, k tóra przyjęła w ojnę z T rzecią 
Rzeszą, Rząd Polski nie sięgnął i n ie  
sięga, jak  to podkreślił w  deklaracji z 
25 lutego 1943 r. po żadne te ry to ria  so
wieckie. Obowiązkiem każdego rządu  
polskiego jest ł będzie obrona p raw  
Polski i jej obywateli. Zasady o k tó 
re  walczą Zjednoczone N arody i wzmóc 
nienie za w szelką cenę ich solidarnoś
ci w  walce ze wspólnym  wrogiem , po
zostają niezm ienni# podstaw ą polityki 
Rządu Polskiego".

MYLENIE PRZECIWNIKA.

Obecnie przechodzimy okres przed  
doniosłymi w ydażeniam i, w  których  
Sprzym ierzeni denerw ują w roga. Spo
dziew ane jest uderzenie na Europę, 
ale skąd ono przyjdzie? Anglosasi n ie
pokoją z trzech stron, aby tym  trudn ie j 
było dojrzeć w łaściw ą akcję przygoto
wawczą. ,

Po pierwsze: S tany Zjednoczone w y
w iera ją  nacisk n a  F inlandię, aby za
w arła  osobny pokój z Rosją i grożą zer
w aniem  stosunków. Jednocześnie lo t
nictwo sprzym ierzonych bom barduje 
porty  bałtyckie, o raz m inu je Bałtyk. 
Wódz Nacz. F inlandii m arszałek M an- 
nerheim , w yjechał n a  „urlop" do Szwaj 
carii.

Po drugie: Gen: W ilson przeniósł swą 
kw aterę bardziej na północ z K airu  do 
L ibanonu w  Syrii. N a' Cyprze w ielka 
koncentracja w ojsk odbyła szeroko za
krojone m anew ry. P rezydent T urcji In 
no nu odbył lustrację  um ocnień na D ar- 
danelach.

Po trzecie: W G ibraltarze skupiono
85 statków  i okrętów  załadow anych woj 
skiem, sprzętem  w ojennym  i barkam i 
desantow ym i. W ywołuje to  zdenerw o
w anie w śród Włochów, w  któryćh n a
w et się nie w m aw ia, że broni ich w ał 
um ocnień n a  wybrzeżu.

I bądź tu mądrym skąd 
uderzenie.
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R A J
ANASCHJA NA WOŁYNIU. W K oń

cu  m arca br. stacjonow ane po m iastach 
i osiedlach W ołynia oddziały m ilicji 
ukraińsk iej, liczące ponad .4.000 ludzi, 
uzbrojone i wyszkolone przez N iem 
ców — opuściły swe m iejsce pobytu 
i... odm aszerowały do lasów! Okazało 
się, te  m ilicja uk raiń ska n a  W ołyniu 
by ła jedną z form  organizacji OUN, 
a m ianowicie g r u p y  b a n d e 
r o  w  s k  i e j.

P ierw sze kroki tych niepodległościo
w ych oddziałów ukraińskich  zostały 
skierow ane w  stronę bezbronnej lud
ności polskiej! W ciągu p aru  tygodni— 
paręse t rodzin polskich zostało w  n a j
ohydniejszy sposób pomordowanych. 
Nacjonalizm  ukraińsk i raz jeszcze zło
żył dowody całkowitego b rak u  zmysłu 
politycznego oraz jakiegoś głębokiego 
zakorzenienia w  duszy pierw iastków  
bandyckich. Z am iast w alki z oddziała
mi zbrojnym i okupanta — w yrzynanie 
bezbronnej ludności polskiej! Ten w o
łyński pogrom polskości, na szczęście 
ja k  dotąd  ograniczony do kilku  m ie j
scowości, stanie się w  przyszłości k a rtą  
hańby  narodu  ukraińskiego, hańby te 
go samego rodzaju co potw orne m asa
k ry  do spółki z Niemcami popełniane 
na ludności żydowskiej.

Równolegle do akcji oddziałów byłej 
m ilicji, rozw ija się w  pow. sarneńskim  
„ruch  Tarasa Bulby", którego hasłem  
je st rznięęie w szystkich — Polaków, 
Żydów, Niemców, Rosjan, Czechów — 
prócz Ukraińców!

Od końca m arca W ołyń jest pozba
w iony norm alnej obsady policyjnej. 
N iem ieckie próby organizowania policji 
z pośród Polaków  — n ie dały  żadnego 
w yniku. A narchja coraz- szersze za ta
cza kręgi na Wołyniu.

Na szczęście — obok niepoczytalnej 
w  swej zbrodniczości i głupocie poli
tycznej akcji banderowców — stwier
dzić można na Wołyniu przeciwstawia
nie się tak pojętej ukraińskiej robocie 
niepodległościowej — przez coraz licz
niejsze grupy społeczeństwa ukraiń
skiego, potępiające nieobliczalność i 
zbrodniczość banderowców. Zarysowu
ją  się coraz wyraźniej w  społeczeństwie

ukraińskim na Wołyniu siły, które w e  
współpracy ze społeczeństwem polskim  
pragną organizować życie na dziś i na 
jutro.

Mieć należy nadzieję, że potw orne 
zbrodnie banderow skie nie sprow okują 
społeczeństwa polskiego n a  W ołyniu do 
kroków, z k tórych czerpałby korzyści 
jedynie okupant niem iecki, dla k tó re
go bratobójcza w alka po lsko-ukraińska 
jest specjalnie pożądana.

LEGION UKRAIŃSKI. W poszuki
w aniu  now ych sprzym ierzeńców sięg
nęli Niemcy do Małopolski W schodniej. 
Ja k  podała prasa niem iecka dn ia 28 
ub.m. odbyło się w e Lwowie p rok la
m ow anie utw orzenia „Galicyjskiej Dy
wizji Strzeleckiej SS". D yw izja tw o
rzona jest w yłącznie z Ukraińców, k tó 
rzy  „otrzym ują w ten  sposób możność 
w alczenia w  obronie starej k u ltu ry  eu 
ropejskiej". Zaciąg do -tworzonej dy- 

. w izji m a być ochotniczy. Ja k  w ygląda 
■ tak i zaciąg, w iem y to już z p rzykładu 

tw orzenia form acji „ochotniczych" na 
Litw ie. Tw orzenie „ukraińskiej dyw i
zji" w ygląda szczególnie interesująco 
na tle  w ypadków  na W ołyniu o k tó 
rych  piszem y wyżej.

J a k  w ynika z doniesień prasy  n ie
m ieckiej w  tw orzeniu „dyw izji" bicrrą 
czynny udział U kraińcy z pod znaku 
K ubijow icza z nim  sam ym  n a  czele.

Równocześnie, na podstaw ie zarzą
dzeń starosty  niemieckiego, trw a w e 
Lwowie pobór mężczyzn roczników 
1914— 19 kierow anych na roboty do 
N iem iec i  na Wschód. P ropaganda n ie
m iecka usiłu je  w  swych poczynaniach 
w ykorzystać m otyw  „daw nych dobrych 
czasów m onarchii austry jackiej".

BIAŁOSTOCKIE wcielone do P rus 
W schodnich przeżywa ciężki okres
gw ałtownej b rank i na roboty, system a
tycznej grabieży i teroru . M am y przed 
sobą tekst ogłoszenia lan d ra ta  o ręp re -  

' sjach jak ie  spotkały ludność: „Wieś To- 
czyłowo została dn. 2.II. rb . zlikwido
w ana. Większość mieszkańców w ysła
no n a  roboty do Niemiec. Środek ten  
był konieczny ze względu na ogólne 
ciężkie przew inienia p raw ie  wszystkich 
mieszkańców wsi. Zostało stw ierdzo
ne: 1. stały  przem yt różnego rodzaju 
towarów, 2. zawodowe uprawianie pó-
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tajem nego uboju, 3. niedostarczenie n a 
łożonego kontyngentu, 4. podanie fa ł
szywych danych przy re jestrac ji by 
dła".

W ykonanie zarządzenia wyglądało 
w  ten  sposób, że o g. 4 rano  wieś oto
czyła policja nakazując ludności p rzy 
gotowanie się r do w yjazdu w  ciągu lo 
m inut. K ilku starców  zabito na m ie j
scu. 240 osób wywieziono do Niemiec. 
Okoliczni koloniści rozgrabili dobytek, 
rozbierając również zabudowania.

P odajem y również in teresujący do
kum ent „kulturalnego" sposobu re k ru 
tacji roboników  na wyjazd. Je s t to 
w ezw anie skierow ane do pojedńczo po
w ołanych na roboty: „Ma się dn . . . 
o godz. . . . staw ić przed Amts kom i
sariatem  przygotow any do w yjazdu na 
roboty do- Niemiec. Jeżeli się n ie  zjaw i 
w  oznaczbnym term inie, cała rodzina 
zostanie aresztow ana przez Gestapo, 
albo też na m iejscu rozstrzelana, a zie
m ia  zostanie odebrana".

T rw a nadal akc ja  osiedlania p rzybłę
dów niem ieckich, d la  k tórych  tw orzo
n e  są gospodarstw a w iększe sk ładają
ce się z k ilku  m niejszych, z których 
usunięto  Polaków.

Z  KRAKOW A. Bezpośrednio po re 
w elacjach w  spraw ie zbrodni ro sy j
skich pod Sm oleńskiem  ukazało się na 
m urach  K rakow a obwieszczenie w  ję 
zyku polskim  i niem ieckim . Obwiesz
czenie u trzym ane ściśle w  tonie podob
nych ogłoszeń niem ieckich, podaje 
pierw sze w yniki badania przez przed-

W a r s z a w a

ŚWIĘTO NARODOWE. Dzień 3 M a
ja  W arszaw a obchodziła w  sposób u ro
czysty. W szystkie groby żołnierskie, 
jak  i grób N ieznanego Żołnierza udeko
row ane były  kw iatam i. Od wczesnych 
godzin rannych  kościoły by ły  przepeł
nione tłum am i m odlących się o wolność 
dla Ojczyzny.

W ielide poruszenie w ywołało nadanie 
przez część głośników ulicznych audy
cji 3-cio M ajowej zakończonej odegra
niem  H ym nu Państw ow ego, R oty i Bo-

staw icieli Polskiego Czerwonego K rzy
ża mogił pod Smoleńskiem, poczym 
imieniem urzędu propagandy w  K ra
kowie zawiadam ia, że, celem zapozna
nia społeczeństwa polskiego z niem iec
kim i „hum anitarnym i" m etodam i m or
dow ania Polaków, zostanie w ysłana dó 
Oświęcimia specjalna kom isja. K om isja 
będzie mogła zobaczyć w szystkie „nau
kowo' opracowane m etody" męczenia i 
tracenia Polaków. W dalszym  ciągu 
obwieszczenie zapow iada szereg w ycie
czek popularnych do innych obozów 
koncentracyjnych, gdzie zginęły i g iną 
dziesiątki tysięcy Polaków.

Obwieszczenie, dużego form atu, roz
lepione w  w ielu  punktach m iasta, dzię
k i dwujęzycznem u tekstow i było czy
tane przez setk i Niemców, ukazując 
uczciwszym parodię rozdzierania sza t1 
przez propagandę niem iecką nad zbrod 
niam i rosyjskiem i, a zam ykającą oczy 
n a  w łasne zbrodnie. Doskonały ten- 
chw yt propagandy polskiej w  K -ako- 
wie, w yw ołał szeroki oddźw ięk w  ca
łym  K raju .

RÓŻNE. Bestialskie likw idow anie 
resztki pozostałych przy życiu Żydów 
trw a w  całym  kra ju . W początkach 
kw ietnia przywieziono do W ilna ponad 
100 wagonów z Żydami, k tó rych  w y
m ordow ała policja litew ska w  P ona- 
rach pod W ilnem. J a k  donoszą z P ru -  
żany wywieziono stam tąd  całe gfretto, 
wpraw dopodobnie do T reblinki. W po
łowie kw ietn ia przeprow adzili N iem cy 
całkow itą likw idację ghetta  w  S tan i
sławowie.

  •

że coś Polskę. T łum y zebrane przy  
głośnikach w ysłuchały audycji z od
k ry tym i głowam i w  asyście gapiących 
się i  n iepojm ujących niczego Niewców.

GHETTO. W  Chwili k iedy  piszem y 
te  słowa trw a nadal osłabiony, nie 
m niej zaciekły opór broniących się Ży
dów. Bronią się poszczególne domy 
i bloki. Niemcy w  dalszym  ciągu w ypa
la ją  G hetto. D la izolowania poszcze
gólnych domów i zm uszenia m ieszkań
ców do w yjścia n a  ulicę, N iem cy pod
p ala ją  system atycznie dom po domu. 
W ielkie pożary trw ały  pratea ceły ty 
dzień. Żydzi palą  objekty, służące Niemr.
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■com, jak  np. fabryki żydowskie, p racu- Sam m ern otrzym ał dym isję, jego n a-
.jące dla wojska. Zdaniem  specjalistów  stępcą został gen policji Stroop.
pożar ghetta  uważać m ożna za jeden  z Dnia 3 bm. obstawione zostało przez
najw iększych pożarów jak ie  m iały miej Niemców ta k  zw. M ałe Ghetto, gdzie
see w  Europie. Tysiące Żydów .w ypę- znajdu ją się Żydzi pracu jący  d la  N iem -
dzonych z kry jów ek ogniem, odstaw io- ców. W ostatnich dniach wywieziono
nych zostało na bocznicę kolejową, także Żydów skoszarow anych przy hie-
skąd wywieziono ich n a  wtechód. Inne k tórych  fabrykach warszawskich. W y-
tysiące giną od k u l oprawców h itle- n ika z tego, że Niemcy postanow ili
rowskich iod ognia. Dowódca SS i po- zlikwidować ostatecznie w szystkich po
licji na dystryk t w arszaw sk i'—  von zostałych jeszcze przy  życiu Żydów.
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